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Powszechna Wystawa krajowa
we Lwowie w r. 1 8 9 4

pod protektoratem. N ajm ilościw szego Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa I.

O D E  Z W A.
Powzięta  w szerokiem kole obywatelskiem, p o 

p a r ta  gorąco i energicznie przez najwybitniejszych re 
p rezentan tów  wszystkich w arstw  naszego społeczeństwa, 
pow itana  życzliwie przez kraj cały — myśl powszechnej 
Wystawy krajowej wchodzi w stanowczy okres wykonania.

W ystawa powszechna krajow a odbędzie się we 
Lwowie w r. 1894.

Najmiłościwszy Cesarz i Król Franciszek Józef 1 
raczył wziąć Wystawę pod najdostojniejszy Swój p ro 
tektorat, a ten objaw łaski i życzliwości Monarchy, jak  
jes t  dobrą  i szczęśliwą wróżbą, tak też powinien być 
nowym i silnym bodźcem do zjednoczonej, najszczer
szej i najskrzętniejszej pracy około zamierzonego dzieła.

Odzywamy się w imię moralnych i materyalnych 
interesów kraju, odwołujemy się do ambicyi patryo- 
tycznej i społecznej wszystkich jego obywateli bez ró 
żnicy stanowiska i zawodu.

R.ok 1894 będzie w ażną da tą  w wewnętrznej hi- 
storyi naszego kraju, od nas  wszystkich zależy, aby był 
da tą  zaszczytną! W ystawa pow szechna krajowa m a być

świadectwem naszej pracy i obrazem naszego dorobku, 
ma ona przynieść i przyniesie też niewątpliwie znaczny 
zysk ekonomiczny dla kraju, a przemysłowi i rękodziełom 
naszym otworzy bogate źródło materyalnych korzyści.

Bez uroszczeń i bez złudzeń, przeciwnie, z całą 
odw agą prawdy, ale i z całą wiarą w siebie samych, 
w uczciwość naszych usiłowań i w zasoby naszego 
kraju, mamy się wszyscy, wszyscy bez wyjątku, złożyć 
na obraz tego, co znaczymy, co umiemy, co mamy.

W ystaw a powszechna krajowa m a  być świadec
twem woli i trudu  społeczeństwa, m a być i musi być 
czynem całego kraju. Jeśli da obraz woli, skierowanej 
statecznie ku wysokim celom postępu, jeśli da  obraz 
trudu  w najszczerszym jego wysiłku, będzie już wido
wiskiem okazałem i dopnie celu, bo da naukę i obu
dzi szacunek. Nie tyle bogactwo już osiągniętych re 
zultatów, co energia, dążąca do ich osiągnięcia na każ- 
dem polu, m a  być miarą świetności Wystawy i ty tu
łem jej chluby.

Ziomkowie! T aka świetność Wystawy i taka z niej 
korzyść dla kraju od W as zależy!

Będzie świetną, jeśli będzie wszechstronnym  obra 
zem kraju, będzie wysoce pożyteczną, jeśli będzie szczerą 
i zupe łną , będzie chlubną, jeśli będzie stwierdzeniem 
pracy i ambicyi całego społeczeństwa.

Uczyńmy wszyscy wszystko, aby W ystaw a nasza 
miała znaczenie okresowej mety w rozwoju naszego
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kraju, uczyńmy wszystko, aby i swoi i obcy znaleźli 
w niej miarę naszego postępu i naszej żywotności, aby 
świadczyła i swoim i obcym, i życzliwym i nieżyczli
wym, że kroczymy statecznie naprzód do światła i siły!

Dajmy Wystawie naszej starodawne hasło: „Czem 
chata bogata, tern rad a“ — ale niechże nasza cha a na 
prawdę będzie rada temu popisowi naszej pracy i pro- 
dukcyi, niech każdy obywatel tego kraju serdecznie rad 
będzie zadaniom, które ma spełnić Wystawa, niech ser
decznie rad  spieszy jej z udziałem i pomocą.

Na wystawie tej poznają nas obcy, co wiele zna
czy; poznamy sami siebie, co dużo więcej znaczy. Nie 
będzie nam wstyd naszych niedostatków, bo one nie 
zawsze przeciw nam, a pod niejednym względem za 
nami świadczyć b ę d ą — a jeśli Wystawa ten jeden tylko 
odniesie skutek, że kraj nabędzie rozumnej świadomo
ści samego siebie, to pożytek już z niej będzie i wielki 
i płodny w dodatnie następstwa.

Wystawa objąć ma cały obszar naszego społecz
nego życia; od twórczości artysty aż do trudu rolnika, 
od owoców badawczej inteligencyi aż do domorodnego 
wyrobu wieśniaczej dłoni — wszystkie też warstwy i 
wszystkie zawody kraju powołane są do czynnej po
mocy w dziele, które swoją zbiorową a ograniczoną 
całością niechaj da dowód, że tworzymy organizm 
z przyszłością.

. Miłość kraju poczęła to dzieło, honor i pożytek 
kraju będą hasłem pracy nad jego szczęśliwem doko
naniem.

We Lwowie, dnia 21 grudnia 1892

Prezes Wystawy: Adam  Sapieha. Wiceprezesowie: 
Stanisław Badeni, August Gorayski, Edm und Mochnacki 
Fclilts Sdachtowski. Dyrektor Wystawy Marchwicki.

Skład  Kom itetu w ykonaw czego W ystaw y krajowej.
Prezes Wystawy: Adam książę Sapieha. Wicepre

zesowie Wystawy: Stainisław hr. Badeni, August Go
raysk i,  Edmund Mochnacki, dr. Feliks Szlachtow ski.

Członkowie komitetu: Baranowski Mieczysław,
dr. Bandrowski Ernest, Baczewski Leopold, Bełza Wła
dysław, Bieclioński Wojciech, Borkowski hr. Jerzy, Boh
dan Hipolit, Bratkowski Leon, Brykczyński Stanisław, 
Bykowski Juliusz, Chamiec Jaksa Antoni, dr. Ciesielski 
Teofd, Czartoryski książę Jerzy, dr. Czyżewicz Adam 
Dattner Maurycy, Dembowski Zygmunt, Dziedzicki L u
dwik, dr. Fischer Ksawery, Franke Jan, Frenkel Ignacy, 
Góralczyk Antoni, Heppe Edward, Hochberger Juliusz, 
Homolacs Stanisław, Ihnatowicz Jan, dr. Jakubowski 
Faustyn, Janowski Józef, Jędrzejowicz Stanisław, Ka
pelusz H., Kisielka Karol, dr. Kleeberg Juliusz, Kłosow
ski Władysław, Krzen Edmund, dr. Kubala Ludwik, 
Langie Tadeusz, Łoziński Władysław, Markiewicz Sta
nisław, dr. Merunowicz Józef, Merunowicz Teofil. Mi
chalski Michał, Mikolasz Juliusz, Niemczynowski Stani
sław, Ostaszewski Kazimierz, Pawlewski Bronisław, Pie-

pes Jakób, dr. Piłat Tadeusz, Polanowski Stanisław, 
Potocki hr. Andrzej, Potocki hr. Roman, Przybysławski 
Władysław, dr. Radziszowski Bronisław. Ramult Lu
dwik, Romanowicz Tadeusz, Rosenbusch Henryk, Ryb
czyński Władysław, Sapieha książę Leon, Schayer Ka
rol, Siemieński-Lewicki lir. Wilhelm, dr. Skałkowski 
Tadeusz, Skibiński Karol, Skrzyński Adam, Śliwiński 
Ludwik, Sokołowski Maryan, Sołtyński August, Spausta. 
Władysław, Stadnicki hr. Stanisław, Stromenger Jan, 
Syroczyński Leon, dr, Szajnocha Władysław, dr. Szpil- 
man Józef, Szuchiewicz Włodzimierz, dr. Tchórznicki 
Aleksander, dr. Wawnikiewicz Roman, Wczelak Józef, 
Zacharyewicz Julian, dr. Zgórski Alfred, Zima Franci
szek, Żardecki Bolesław.

Sekretarz jeneralny: Dyrektor Wystawy:
•Juliusz StarJet. B r. Zdzislaiv Marchwicki

II sekretarz:
Jan  Kazim ierz Zieliński.

Austryackie centralne Towarzystwa mleczarskie.
(Dokończenie Statutu.)

P r e z y d y u m .
§ 16. Prezydyum składa się z prezesa i dwóch 

zastępców. Prezes zastępuje Towarzystwo na zewnątrz, 
zwołuje i prowadzi zgromadzenia Wydziału wielkiego 
i wykonawczego, jak oraz i Zgromadzenia Ogólne, roz
dziela referaty, stara się o wykonanie uchwał, albo p o 
leca takowe pojedynczym członkom Wydziału; ma on 
również władzę dyscyplinarną nad funkcyonaryuszami, 
podpisuje ogłoszenia i korespondencye. W razie prze
szkody zastępuje prezesa jeden z jego zastępców.

§ 17. Do ważności dokumentów i zobowiązań 
osób trzecich jest potrzebnym podpis prezesa i jego 
zastępcy lub jednego członka Wydziału wykonawczego.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  w i e l k i e g o  W y d z i a ł u .
§ 18. Wydział wielki zgromadza się, jeżeli nie za

chodzi pilna potrzeba, bezpośrednio przed Zgromadze
niem Ogólnem dla przygotowania przedłożeń, oraz po 
Ogólnem Zgromadzeniu dla wydania wskazówek Wy
działowi wykonawczemu do przeprowadzenia uchwał 
Zgromadzenia Ogólnego. Wielki Wydział jest w kom
plecie, jeżeli przynajmniej jedna trzecia jego członków 
jest obecną. Czas i miejsce zebrania wielkiego Wy
działu oznacza prezes.

Zakres działania wielkiego Wydziału obejmuje:
1. wybór prezesa;
2. wybór ze swego grona dwóch wiceprezesów, se

kretarza, kasyera i trzech członków Wydziału wy
konawczego;

3. wybór z grona członków Towarzystwa referenta 
dla każdego kraju koronnego;
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4. systemizowanie nauczycieli, k ierowników szkół i 
urzędników, jak  również oddalanie nauczycieli, kie
rowników szkół i urzędników, na wniosek Wydziału 
wykonawczego;

5. wybór jednego członka do sądu polubow nego;
6. zakładanie, nadzór, ewentualnie rozwiązywanie S to 

warzyszeń filialnych;
7. zakładanie szkół i zakładów wzorowych m leczar

skich, jak  też urządzanie  kursów;
8. wydawnictwo czasopisma;
9. wykluczanie członków (§ 13);

10. obrady nad  przedłożeniami dla Zgrom adzeń Ogól
nych, wygotowanie prelim inarza i przyzwalanie n ie 
przewidzianych większych wydatków na cele T o 
warzystwa;

11. oznaczanie na wniosek Wydziału wykonawczego 
wysokości honoraryów  dla nauczycieli;

12. ogłaszanie i wyznaczanie premij i wynagradzanie  
komisyj sędziów.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  w y d z i a ł u  w y k o n a w c z e g o .
§ 19. Wydział wykonawczy składa się z prezesa, 

obu wiceprezesów, sekretarza, kasyera i trzech człon
ków; prowadzi sprawy bieżące i wykonywa uchwały 
wielkiego Wydziału; zgromadza się zaś tak często, jak 
tego zachodzi potrzeba, co najmniej jed n ak  raz w m ie
siącu. W komplecie je s t  ten  Wydział przy obecności p r e 
zesa lub jego zastępcy i czterech członków.

Zakres działania W ydziału wykonawczego obejmuje:
1. przyjmowanie członków;
2. nadaw anie  stypendyów, albo czynienie w tym kie

runku  wniosków założycielom;
3. przygotowanie przedłożeń dla Wydziału wielkiego;
4. wnioski do obsadzania  systemizowanych posad;
5. przyjmowanie sług;
6. sprawunki i kupna  dla celów Towarzystwa, o iJe 

załatwienie takow7ych nie zostawiono wielkiemu 
Wydziałowi i cały etat kasowy;

7. postanowienia co do wydawnictwa pism ulotnych 
lub mniejszych publikacyj;

8. wnioski co do w ynagradzania  nauczycieli;
9. stosunki z członkami, towarzystwami fllialnemi i 

w ład zam i;
10. wyjaśnienia i pośredniczenie w nabywaniu  wszel

kiego rodzaju  artykułów mleczarskich.
§ 20. Wydział wykonawczy może powoływać na 

swoje posiedzenia rzeczoznawców z głosem doradczym. 
W  sprawach obchodzących pojedyncze kraje koronne 
powinien on zasięgnąć zawczasu zdania odnośnego, dla 
kraju tego zamianowanego referenta, ewentualnie p o in 
formować się od innych ze stosunkami dobrze obzna- 
joinionych członków. Również może na  dotyczące p o 
siedzenie zaproszonym być odnośny referent.

Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e .
§ 21. Zgromadzenie Ogólne m a być zwoływanem 

w regule raz do roku  i to za każdym razem  w innej

stolicy kraju, albo głównym punkcie okolicy odszcze- 
gólniającej się gospodarstw em  mlecznem.

O ile to będzie możliwem, pow inna z niem być 
połączoną odpowiednia  wystawa i premiowanie p ro 
duktów mleczarskich.
Z a k r e s  d z i a ł a n i a  Z g r o m a d z e n i a  O g ó l n e g o .  

§ 22. Dla Zgrom adzenia  ogólnego zastrzega się:
1. Mianowanie członków honorow ych;
2. wybór członków wielkiego W ydziału i komisyi re 

wizyjnej ;
3. oznaczenie miejsca i czasu następnego Zgrom a

dzenia;
4. absolutoryum z czynności i rachunków;
5. uchwalenie prelim inarza;
6. zmiana s ta tu tó w ;
7. uchwały nad przydzieleniem w h . u s k . o w  członków 

Wydziałowi do załatwienia;
8. rozwiązanie Tow arzystw a i użycie pozostałego m a

jątku.
§ 23. Zaproszenie na Ogólne Zgromadzenie ma 

być ogłoszone na cztery tygodnie przed terminem, p rz e 
słane każdemu członkowi Tow arzystw a i m a zawierać 
oznaczenie czasu, miejsca i porządek dzienny.

Ogólne Zgromadzenie je s t  w komplecie, jeżeli 5 
procent członków zwyczajnych i 5 % członków Wydziału 
wielkiego jes t  obecnych.

W  razie braku kompletu m a być zwołane z tym 
samym porządkiem dziennym i w tern sam em  miejscu 
nowe Ogólne Zgromadzenie, które w takim razie pow e
źmie uchwały bez względu na  ilość obecnych członków.

Wybory następują  bezwzględną ilością głosów obe
cnych, przy braku absolutnej większości nas tępu ją  wy
bory ściślejsze, — przy równości głosów rozstrzyga los.

Uchwały m uszą być powzięte absolutną w iększo
ścią głosów obecnych; przy równości głosów rozstrzyga 
głos przewodniczącego.

Tylko przy uchwalaniu wniosków co do rozw ią
zania Towarzystwa i rozporządzenia  pozostającego m a 
jątku musi być obecną połowa wszystkich członków, 
mających prawo głosowania, a uchwała je s t  p raw o m o 
cną przy uzyskaniu 2/s głosów obecnych.'

S ą d  r o z e j m c z y .
§ 24. Spory wypływające ze stosunku stowarzy

szonych rozstrzyga ostatecznie sąd rozjemczy, do k tó 
rego każda ze stron spornych i Wydział wielki wybie
rają po jednym  członku.

S t o w a r z y s z e n i a  f i l i a l n e .
§ 25. Stowarzyszenie filialne może się utworzyć, 

jeżeli przynajmniej 20 członków, którzy zamieszkują 
stale w jednym  okręgu sądowym, zażąda tego od wiel
kiego Wydziału.

Celem tego zarządzenia jest  popieranie interesów 
Stowarzyszenia ze szczególnem uwzględnieniem s to sun 
ków miejscowych.
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Stowarzyszenia filialne mają p ra w o :
1. żądać subwencyi dla swojej kasy w wysokości 1/i 

sumy wkładek swych członków;
2. odpowiednio do rozkładu czasu nauczyciela wę

drownego zażądać jego wykładów;
3. czynić przedstawienia i wnioski do Stowarzyszenia 

centralnego, które przez wielki Wydział roztrzą
sane a ewentualnie Ogólnemu Zgromadzeniu przed
łożone być winny;

4. otrzymywać bezpłatnie pojedyncze egzemplarze pu- 
blikacyj Stowarzyszenia.

Natomiast są obowiązane:
1. ściągać wkładki od członków i wnosić takowe do 

kasy Stowarzyszenia;
2. składać rachunki z sum im powierzonych;
3. wykonywać polecenia ogólnego Stowarzyszenia;
4. przedkładać protokóły czynności i uchwały swe 

Wydziałowi wykonawczemu.
§ 26. W razie gdyby Stowarzyszenie filialne obo

wiązków tych nie dotrzymywało, lub gdyby przez wy
stąpienie liczyło mniej jak 20 członków, to Wydział 
wielki ma prawo orzec rozwiązanie tego Stowarzysze
nia filialnego.

§ 27. Każde Stowarzyszenie filialne organizuje dla 
siebie swój Wydział, składający się z przewodniczącego 
i czterech członków i zwołuje przynajmniej raz na rok 
Ogólne Zgromadzenie swoich członków, a takowe jest 
w komplecie bez względu na ilość obecnych; tylko 
uchwały dotyczące rozwiązania Stowarzyszenia wyma
gają kompletu przynajmniej połowy członków wpisa
nych i 2/3 większości obecnych. W razie rozwiązania 
Stowarzyszenia pozostający ewentualnie majątek prze
chodzi na własność Towarzystwa centralnego.

Stowarzyszenia filialne mają prawo znosić się bez
pośrednio z władzami lokalnemi i powiatowemi, a w ra
zie potrzeby i krajowemi; zaś z władzami centralnemi 
i Radą państwa jedynie za pośrednictwem Towarzy
stwa centralnego.

S t a t u t y  i z a k ł a d y .
§ 28. Wszelkie przez Towarzystwo wprowadzone 

w życie stałe urządzenia lub zakłady otrzymają własne 
statuty, zastosowane do potrzeb kraju i koła intere
sentów, którym służyć mają, muszą jednak przez Wy
dział wielki być zatwierdźonemi.

Nr. 14.022/91.
Istnienie powyższego Towarzystwa, na podstawie przedłożo

nych statutów stwierdza się.
Wiedeń, d. 9 czerwca 1891.

Za c. k. Ministra spraw wewnętrznych 
E rb  m. p.

S z k o ła  g o sp o d y ń  w iejskich  w Soli, przy Nowym Tyczynie.
( ie ie r e i und Haushaltungsschule in Sohle hei Neu Titschein.)

Sprawa wykształcania gospodyń wiejskich, odpo
wiednio do dzisiejszych wymagań, była poruszaną od 
dawnego czasu przez Towarzystwo rolnicze krakowskie. 
Liczne trudności formalne i rzeczowe stanęły na prze
szkodzie urzeczywistnieniu tego planu. Obecnie jednak 
zdaje się, że lepsze są widoki, szczególnie wobec ze
szłorocznej uchwały Sejmu, polecającej Wydziałowi kra
jowemu urządzenie takiej szkoły w Iwoniczu. Wiemy, 
że i c. k. Rząd zamiar ten chętnie moralnie i materyal- 
nie poprze i tak może przecież w najbliższym czasie 
uczyni się zadosyć tej piekącej potrzebie. Wobec tego 
stanu sprawy nie od rzeczy będzie zapoznać się ze 
szkołą, której nazwę przytoczyliśmy u góry, a która 
przez Kulandskie Towarzystwo rolnicze z pomocą rządu 
i kraju obok średniej szkoły rolniczej w Nowym Tyczy
nie na Śląsku w roku 1.887 założoną została, i do tej 
chwili zasłużonem cieszy się uznaniem.

Odpowiednio do celu szkoły, mającej dać prakty
czne wykształcenie w prowadzeniu gospodarstwa domo
wego i mlecznego, główny nacisk położonym jest, na 
ćwiczenia i wyuczenie praktycznych robót, które na wsi 
pilna gospodyni wykonywać, a względnie prowadzić 
musi. Uczennice więc uczą sie gruntownie dojenia krów, 
obchodzenia się z mlekiem i robienia masła i serów, 
żywienia i pielęgnowania bydła, trzody i drobiu; by
wają także wprawiane do robót ogrodowych i uczą się 
uprawy ogrodowizn, potrzebnych i ważnych w gospo
darstwie domowem. Ponieważ szkoła obliczona jest na 
12 dziewcząt, które pod nadzorem nauczycielek mie
szkają i żywią się razem, wskutek czego prowadzenie 
większego gospodarstwa domowego jest potrzebnem, 
znajdują przelo dostateczną sposobność do wyuczenia 
się wszelkich zajęć i czynności gospodarskich domo
wych, jak n. p. gotowania, pieczenia chleba i ciast roz
maitych, prania, maglowania i prasowania. Oprócz tego 
uczonem jest przykrawanie wszelkiego gatunku bielizny 
i zwykłych pojedynczych sukien, oraz szycie takowych 
ręcznie i maszyną, jak również roboty drutowe i szy
dełkowe, z wykluczeniem jednak robót zbytkowych, 
niepotrzebnych przy prowadzeniu zwykłego gospodar
stwa wiejskiego.

Plan więc naukowy obejmuje wszystko, co dziew
częta w domu rodzicielskim, czy też jako samoistne 
gospodynie potrzebować i zużytkować mogą.

Teoretyczna nauka jest o tyle tylko udzielaną, o 
ile jest potrzebną do zrozumienia i uzasadnienia czyn
ności praktycznych w domu, stajni i ogrodzie i roz
ciąga się : na zarząd domowy, mleczarstwo, rachunko
wość domową, hodowlę zwierząt, pielęgnowanie cho
rych zwierząt, ogrodnictwo i warzywnictwo. Jako przed
miotów ogólnie kształcących, uczą: religii, wychowywa
nia dzieci, pielęgnowania zdrowia, rachunku i stylistyki.
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Celem w yuczen ia  się r o b ó t  p rak tycznych ,  dzielą  
się uczennice  na  dw a  o d d z ia ły : j e d e n  g o sp o d a rs tw a  d o 
m o w eg o ,  drugi sta jenny . U czenn ice  p ie rw szego  oddzia łu ,  
za jm u ją  się go tow an iem , p ieczen iem , bielizną, szyciem 
i ręcznem i ro b o ta m i  dom ow em i.  D rugi zaś oddzia ł  
obs ługu je  stajnię, chlew  i m leczarnię . W  każdym  o d 
dziale  p o zo s ta ją  dz iew cząta  po  6 tygodni,  p o te m  p rz e 
ch o d z ą  do drugiego działu. P ra k ty cz n e  ro b o ty  w o g ro 
dzie są  p ro w a d z o n e  wspólnie.

R z ą d  przyczyn ia  się do  u t rz y m a n ia  tej szkoły d a t 
k iem  500 złr. rocznie. Kraj płaci pensye  trzech  n au c zy 
cielek i kosz ta  n a u k  pom ocn iczych ,  zaś T o w a rz y s tw o  
ro ln icze  p o k ry w a  inne  po trze b y  szkoły, a w y d a te k  ten  
w yniósł wT ro k u  zeszłym 789 złr. i  cnt. G rem ium  n a u 
czycielskie sk ła d a  s i ę : z 8 nauczycie lek  zaw odow ych  
i 4 nauczycieli pom ocn iczych ,  pochodzących  ze szkoły 
średnie j rolniczej.

N auka  u d z ie la n ą  je s t  bezp ła tn ie ,  za  żywienie i m ie 
szkanie  p łacą  uczennice  42 złr. k w ar ta ln ie  z góry, op rócz  
5 złr. w pisow ego. Całość kosz tów  u trzy m an ia  jednej  
uczennicy  w ynosi 240  złr. —  dla ubogich  są  s tvpendya.  
W e d łu g  sp ra w o z d a n ia  r a c h u n k o w e g o  w yda tk i  szkoły 
wynosiły  w  zeszłym roku  szko lnym  5.319 złr. 84  cnt., 
a  doch o d y  5 .560 złr. 80  cnt.., z czego n a  g o sp o d a rs tw o  
d o m o w e  2.579 złr. 2 cnt.,  co w ynosi  d z ien n ie  n a  o sobę  
44  cnt. W  ro k u  zeszłym w y d an o  n a  u rz ą d z e n ie  i ś rodki 
n a u k o w e  544  złr. 11 cnt.,  w  czem m ieści się z a k u p n o  
ręcznej centryfugi (B ab y -S ep a ra to r ) .

ROZMAITOŚCI.

D ośw iadczenia  nad upraw ą kartofli. Sadzen ie  k a r 
tofli, d o k o n y w a n e  przez  prof. S a n b o r n a  w U tha,  dało 
n a s tę p u ją c e  rez u l ta ty :  1) Głębsze sadzen ie  bu lw  nie 
w p ły n ę ło  wiele n a  ogólny plon. 2) Kartofle ,  k tó re  p o s a d z o 
n e  były b a r d z o  pły tko, były m ączys te  i to  o 2 3 Y % od  
g łę b o k o  sadzonych , były też sm aczniejsze ,  zawierały 
b o w ie m  ra z e m  o 33'4 % więcej pożyw nych  p ie rw ia s t 
ków. 3) Kartofle  p ły tko  o sy p a n e  ziemią, lub n ie osypy
w a n e  wcale, dały  lepszy p lo n  i le p szą  p ro ce n to w o ść  
skrobi,  aniżeli te, k tó re  były w ysoko  o sypane .  4) P rzy  
m n ie jsz em  o d d a le n iu  roślin , niż 4  cale, był p lon  g o r 
szy, rów n ież  gorszy  był plon, gdy kar to f le  były sa d zo n e  
w  odległości w iększej n ad  8 cali. 5) Gęsto sa d zo n e  k a r 
tofle były w o d n is tsze  i u b o ższe  w  sk rob ię  o 1 %.

U życie m ączki T hom asa. Nigdy jeszcze  n ie o k a 
za ła  się ta k  w ybitn ie  różn ica  m iędzy  p o p y te m  a p o d a ż ą  
m ączki T h o m a sa ,  ja k  w czasie te g o ro c zn e g o  jes iennego  
z a p o trz e b o w a n ia  jej.  Z p o w o d u  zbyt licznych zam ów ień  
i n iem ożnośc i  n as ta rc z e n ia  im, tysiące  ż ą d ań  zostało 
n iezaspoko jonych .  N adzw ycza jny  te n  b ra k  w szczą ł  się
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ju ż  w  m ies iącach  lipcu i s ie rpn iu  i w z m a g a ł  się ciągle 
do tego s topn ia ,  że. w e  w rz eśn iu  w  żadnej ju ż  p raw ie  
fabryce nie było w iększych zapasów . P o d c z a s  je d n a k ,  
gdy odbiorcy  ś ro d k o w y ch  i w schodn ich  N iem iec w y
czekiwali tygodn iam i już  od  w rz eśn ia  n a  kolej swoją ,  
to nabyw cy  z Niem iec za chodn ich  byli w tym  w zględzie 
n ieco  szczęśliwsi. Lecz i tu  żądan ia  ta k  nare szc ie  w z m o 
gły się, że o d o s ta w ie  w  stosownym, czasie m ow y być 
nie mogło. O ile w n io sk o w ać  m ożna ,  t e n  sam  s to su n ek  
trw a ć  będz ie  i w roku  obecnym . W  każdym  razie  je s t  
to p ie rw szy  tego  ro d za ju  w y p ad e k  od chwili w p r o w a 
dzen ia  w  h a n d e l  m ączki T h o m a s a  ja k o  n aw o zu .  D a w 
niej w yrób  jej był znaczn ie  większy i p rzew yższa ł  w z r a 
sta jące  s topn iow o  ż ą d a n ia ;  dzisiaj pop y t  o n ią  w zm ó g ł  
się, a p ro d u k c y a  obn iży ła  się znacznie .  N ależa łoby  z a 
tem , by rolnicy nasi,  m ający  zam ia r  użyć w  r. b. m ą 
czki T h o m a s a ,  zapew nili  się dos ta teczn ie  co do te rm in u  
jej odb io ru ,  albo też  zwrócili się do innych n aw o z ó w ,  
zaw ierających  rów n ież  p o trze b n y  im k w as  fosforowy.

Jak zapobiedz zam arzaniu pomp. K a ż d e m u  w ia 
dom o, ja k  uciąż liw em  je s t  d la  g o sp o d a rz y  z a m a rz an ie  
p o m p , gdy się je  zaw czasu  n ie  zaopatrzy ,  a za razem , 
jak  ła tw o  czynność ta  za n ie d b y w a n ą  byw a p rze z  służbę. 
N ieom ylnym , a b a rd z o  p rak ty czn y m  i n iew ym agą jącym  
zbytniej uw agi ś rodk iem  je s t  sposób  nas tępu jący ,  p o 
dany  przez „ L a n d w ir th sch a f t  T h ie rzuch t" .  W  d r e w n ia 
nej r u rz e  p o m p o w ej ,  poniżej granicy  z a m a rz an ia  (zw y
kle w ystarcza  n a  to  1 — 1 1/2 m - P ocl p o w ie rz ch n ią  w ody), 
p o w in n a  być p r z e ś w id ro w a n a  dziurka. O tw ó r  te n  m o ż e  
być b a rd z o  mały. W o d a  po  u s ta n iu  p o m p o w a n ia  sp ływ a 
aż do tego o tw o ru ,  a za te m  poniżej w sp o m n io n e j  g r a 
nicy, i p o m p a  w sku tek  tego nie z a m a rz a  nigdy. U bytek 
w ody  przez p rzew iercen ie  tego o tw o ru  je s t  ta k  mały, 
że się n a w e t  sp o s t rz ed z  nie daje. M ożna  j e d n a k  o tw ó r  
t e n  zatykać n a  lato, byleby nie zap o m n ieć  ode tk ać  go 
z n o w u  p rzed  zimą.

  —

Oznajmienia.

W  sprawie tępienia chrząszczów i pędraków.

W yd z ia ł  krajowy.
L 57.164.

P o d c z a s  om a w ian ia  w kra jow ej Komisyi rolniczej 
sp raw y  w y d an ia  u s ta w y  o tęp ien iu  ch rząszcza  m a jo 
wego i jego  gąsienicy (pędraka)  w  ro k u  ubiegłym , w y
p o w ie d z ia n ą  zos ta ła  w ątp l iw ość,  ażali... u s ta w a  t a k a  d o 
p ro w a d z i  do celu pożą d an e g o .  W ą tp l iw o ść  tę  op ie ra n o  
n a  fakcie, że n a w e t  we F rancyi,  gdzie —  ja k  w ia d o 
m o  —  wszelkie u s taw y  a g ra rn e  i p rzep isy  policyi po lo -  
wej z n a d z w y cz a jn ą  ścisłością by w a ją  w ykonyw ane  i
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gdzie rząd znaczne sumy na to corocznie poświęca, 
ażeby spustoszeniom wyrządzanym przez chrząszcza 
majowego i jego gąsienicę tamę położyć, nie zdołano 
tego dotychczas osiągnąć, a nawet nie zdołano jeszcze 
zapobiedz szerzeniu się i potęgowaniu tej klęski.

Wypowiedziano też w Komisyi rolniczej przeko
nanie, że wtedy dopiero będziemy mogli być pewni 
skutku walki naszej z owadami, kiedy poznamy ich na
turalnych nieprzyjaciół ze świata organizmów niższego 
rzędu -  - mikroskopijnych grzybków i bakteryj — i po
znamy, w jaki sposób skierować ich można przeciw 
wspomnianym owadom, i zwrócono uwagę, że wkrótce 
będziemy prawdopodobnie mogli korzystać z doświad
czeń pp. Lemoult, Girarp, Trilleur i innych, robionych 
od lat kilku we Francyi, a zainieyowanych przez p. J. 
Krasilczyka na Bessarabii; a wtedy będzie na czasie 
wydać ustawę lub rozporządzenie, któreby nietylko tę
pienie chrząszcza majowego nakazywały, ale zarazem 
i skuteczny sposób tego tępienia podawały.

Z podań zawartych w różnych czasopismach nie
mieckich i francuskich powzięliśmy wiadomość, że nie
tylko zbadano z wszelką stanowczością, iż grzybek 
zwany „Muskardyną" (Botretis tenella Isaria densa) jest 
tym nieprzyjacielem chrząszcza majowego (a także i 
glist ziemnych), przy pomocy którego możnaby w przy
jaznych dla niego warunkach, podjąć walkę skuteczną 
z chrząszczem majowym; ale że doświadczenia w prak
tyce postąpiły już tak daleko, że założono we Francyi 
dwa zakłady produkujące Muskardynę w wielkich ilo
ściach i dostarczające jej do dalszych prób szkołom i 
towarzystwom rolniczym, jak niemniej poszczególnym 
rolnikom.

Wprawdzie p. K r a s i l c z y k  (który jak powyżej 
powiedziano, zwrócił był jeszcze przed kilkoma laty 
uwagę na Muskardynę), oświadcza w publikacyach swych, 
że odkrył drugiego nieprzyjaciela chrząszcza majowego, 
a to w mikrobie, laseczniku, którego nazwał „Bacillas 
tracheitis sive graphitosis", który sprowadza u pędra
ków chorobę grafitową1' czyli „grafityzm" (tak nazwaną 
z powodu, że ciało pędraka przybiera barwę grafitową), 
a który bardzo szybko, kilkadziesiąt razy szybciej niż 
Muskardyna działa.

Wszakże Wydział krajowy, idąc za radą sekcyi 
stałej krajowej Komisyi rolniczej z dnia 18 listopada 
b. i’., postanowił nie wyczekiwać wyniku dalszych ba
dań Krasilczyka z chorobą grafitową, postarać się o 
przeprowadzenie w kraju najpierw doświadczeń z M u- 
s k a r d y n ą ,  a następnie z G r a f i l o w c e m ,  przezna
czając na sprowadzenie tak jednej jak i drugiego od
powiednią kwotę z funduszu krajowego.

Upraszamy przeto szanowny Komitet o zawiado
mienie nas, czyli nie zechciałby w swoim zakresie dzia
łania przeprowadzić z wiosną roku 1893 doświadczeń 
z użyciem M u s k a r d y n y ,  której w tym celu szano
wnemu Komitetowi dostarczyć jesteśmy gotowi.

Krajowa szkoła gospodarstwa lasowego i krajowe 
szkoły rolnicze są temi instytucyami, które, posiadając 
w gronie nauczycieli ludzi fachowo wykształeonych, 
mogą, i z obowiązku powinny, przeprowadzić wspo
mniane doświadczenia.

Wzywamy przeto Dyrekcyę, ażeby sprawę powyż
szą wzięła na porządek dzienny obrad najbliższego po
siedzenia kolegium nauczycielskiego, i do końca stycz
nia 1893 przedłożyła nam projekt przeprowadzenia 
wspomnianych doświadczeń i podała nazwiska tego 
z pp. nauczycieli, który doświadczeniami temi miałby 
się zająć.

Lwów, dnia 30 grudnia 1892.
Marszałek krajowy: Członek Wydziału kraj.:

Sangussko w. r. Romanowics w. r.

O K Ó L N I K  
do Szanownych W ydziałów  Tow arzystw  rolniczych 

ok ręgow ych .
Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskie

go ma zaszczyt przesłać szanownemu Wydziałowi w od
pisie okólnik w. Wydziału krajowego w sprawie zapro
jektowanych badań doświadczalnych, co do skuteczności 
zalecanego przez uczonych przyrodników i rolników 
innych krajów, nowego sposobu tępienia chrabąszczów 
i pędraków, za pomocą kultywowanego wyłącznie na ten 
cel grzybka.

Upraszamy szanowny Wydział, by zechciał zająć 
się wyszukaniem z pomiędzy znamienitych gospodarzy 
okręgu swojego, choćby jednej osoby, która chętnie 
podjęłaby przeprowadzenie praktyczne tego zajmują
cego, a w razie powmdzenia, ważnego doświadczenia 
i wymienić Komitetowi tę osobę, ażeby otrzymać dla 
niej od Wydziału krajowego grzybek wzmiankowany, 
najdalej do końca m. b.

Kraków, dnia 14 stycznia 1893.
Wice-Prezes: Sekretarz:
St. Homolacs. II. Lewiechi.

...

Ogłoszenia.
Zarząd Ekonomiczny dóbr Brześciany o. p. Sam

bor, ma na sprzedaż

10 Buhajków,
w wieku od 6 do 15 miesięcy, rasy Holendersko-olden- 
burgskiej po oryginalnym Oldenburgu. (3-3)

Obszar dworski w Toporzysku, p. Jor
danów potrzebuje buhajka rasy „Glaner“ wiek 6 — 12 
miesięcy.

Zgłoszenia pod adresem: Józef Górkiewicz, poczta 
Jordanów. (1-3)
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„ B A R T N I K  P O S T Ę P O W Y M
Pismo poświęcone pszczelnictwu i ogrodnictwu, wycho
dzi rok XIX pod redakcyą Dr. T. Ciesielskiego. P rzed 
p ła ta  wynosi w Austryi 2 z ł r , w Prusiech 4 m r ,  w R o- 
syi i Król. Polskiem 2 rs. 50 kop. P renum erow ać  na j
lepiej wprost w Administracyi „Bartnika", Lwów, ul. 

Łyczakowska 93.
Nakładem Redakcyi „BARTNIKA" w y s z ł y : 

B artn ictw o , czyli hodowla pszczół dla zysku z li- 
cznemi rycinami, napisał Dr. T. Ciesielski. Część I, 
2 złr. 50 cnt. (Na ukończeniu druk części II.)

M io d o s y tn ic tw o , czyli sztuka wyrabiania  napoi 
z miodu i owoców, napisał Dr. T. Ciesielski. Cena 1 złr. 
50 centów.

0  suszen iu  o w o c ó w  i w a r z y w ,  napisał B. Lubicz. 
(P raca  nagrodzona na  konkursie przez A kademię um ie
jętności w Krakowie.) Z rycinami. Cena 80 cnt.

0  pow iększeniu  urodzajności d rzew  o w o c o w y c h ,
napisał Z. Gawarecki. Cena 50 cut.

Uprawa pieczarek , napisał M. Wszelaczyński. Cena 
40 centów.

P ielęgnow anie  i ch ó w  b ażan tów  i perlic, napisał 
Z. Gawarecki. Cena 40 cnt.

P ie lęgnow anie  C zerw ca  P o lsk iego  (Coccus poloni- 
cus), napisał Z. Gawarecki. Cena 30 cnt.

Główny skład w Administracyi „BARTNIKA", L w ów ,  
Ł y c z a k o w s k a  93. ( 1- 3 )

N a b y ć  m o ż n a  w  k a ż d e j  k s ię g a r n i.

Pierwszy galicyjski zakład pszczelniczy handlowy
E. Z. M oty lew icza  w ia w o r z u ,  poczta Turka poleca 

„Ule" s ło w iań sk ie ,  ram ow e,  o podw ójnych  ś c i a 
nach, kompletne w razie zamówień od 1 —5  sztuk, a 
2 złr. 8 0  cnt.,  wyżej 5 — 10 sztu k  a 2 złr. 6 0  cnt.,  do 
2 0  sztuk  a 2  złr. 5 0  cnt. do 5 0  sz tu k  a 2 złr. 3 0  cnt., 
wyżej 5 0  sztuk a 2 złr. 10 cnt. loco  Sam bor. Również 
ule wszelkich systemów i przybory pszczelnicze. K u
puje i sprzedaje całe nasieki, pnie, r o je . r a s  kraj. i za- 
granicz., miód, wosk, woszczynę i uprasza  o łaskawe 
oferty. Ceny zniżone dla pp. N auczycie l i ,  T o w a rz .  pszcze l-  
niczych  gospodarsk ich ,  Kołek ro ln iczych , i odsp rzedają 
c y ch .  Szczegółowe ilustrowane cenniki wyseła na żąda
nie franco i bezpłatnie

Poszukuje także zdolnych pasieczników.
(1-3)

D O  S I E W U :
Łubin n i e b i e s k i ....................................................................5 złr.
(1-0) W y p r ó b o w a n e  g a tu n k i o w sa :
W elcom e Amerik. n a jw cześn ie jszy  . . . . .  8 „
irlandzki orygl. ś r e d n i c - w c z e ś n y .............................. 8 „
B ese ler  p ó ź n y ............................................................. 8 „

Cena za 100 kilo loco, lub stacya kolej. Podłęże. 
Zarząd dóbr w  O c h m a n o w ie , poczta Wieliczka.

Zaproszenie do przedpłaty na
Z IE M IA N IN A

IEŁoIł 43.
Z iem ian in , Tygodnik ro ln iczo -p rzem ysłow y , 

wychodzi co Sobotę w Poznaniu  w form acie zm ie
n ionym  w ielk iego  arkusza, powiększonym co 
do ilości druku, toez podw yższenia  przedp łaty .

Pismo to poświęcone sprawom ekonomicznym 
wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictwa i przemysłu ro l
niczego, oraz hodowli inwentarza żywego. Koło współ
pracowników jes t  bardzo liczne, do którego należą naj
lepsze siły naszych praktycznych i naukow o wykształ
conych gospodarzy i pisarzy rolniczych.

^ i e m i a n i s s  kosztuje na pocztach w Niemczech 
3 marki k w ar ta ln ie ; w Austryi rocznic 7 złr., pó łro
cznie 3 złr. 50 cnt. kwartalnie 1 złr. 75 ctn.

Cena zn iżona tylko dla u r z ę d n i k ó w  g o 
s p o d a r c z y c h  w Niemczech: 1 mk. 90 fen. kw ar
talnie, półrocznie 3 mk. 80 fen. W Austryi cena zni
żona na 1 złr. 25 cnt. kwartalnie, półrocznie 2 złr. 50 
cnt., rocznie 5 złr.

Za zniżoną cenę n ie m ożna na poczcie  
zapisyw ać, tylko należy przedpłatę  przesyłać w pros t  
do Redakcyi w Poznaniu, Plac Piotra, Nr. 4, I piętro, 
a wtedy odbiera się pismo pod opaską regularnie.

R edakcya „Ziemianina" w  Poznaniu.
(3-3) Plac Piotra. Nr. 4, I piętro.

Stowarzyszenia fabryk produktów chemicznych
z s iedz ibą  w e  W rocław iu

dostarcza Szan. Gosp. po najniższych, jak  można cenach 

W S Z E L K I C H  N A W O Z Ó W  H A N D L O W Y C H  
z poręczen iem  zapow iedzianego  cennikami o d se tk o w e g o  

stosunku sk ładn ików  tych że .
Z produktami naszymi, używającymi od lat p rze 

szło 18-tu zupełnego uznania i szerokiego odbytu w W. 
Ks. Poznańskiem i nadgranicznych powiatach Królestwa 
Polskiego, poddajem y się kontroli Stacyi doświadczalnej 
w Czernichowie, oraz uznajemy za ważne rozbiory S ta 
cyi doświadczalnej w Dublanach i takiejże c. k. T o w a 
rzystwa rolniczego dolno-austryackiego w Wiedniu.

Zastępstwo firmy naszej na powiaty zachodnie Ga- 
licyi powierzamy p. HENRYKOWI LEWIELKIEMU, se
kretarzowi c. k. Tow arzystw a rolniczego krakowskiego.

( p o d p i s a n o )  D y r ć k c y a .
Zamówienia adresować proszę do Składu nasion  

w  Krakowie przy ulicy S ła w k o w sk ie j  L. 10. Cennik na 
żądanie- Henryk, Lewiecki.
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„Na sprzedaż".
Cztery klacze stadne, źrelme, z Ballii- 

tent (O. G. B. V. IV. P. 411).

Bliższa w iadom ość u właściciela w Jaszczw i p. 
Jedlicze. (3-3)

Pierwsze Związkową
GARBARNIA

w  Rzeszowie, 
której wyroby znane są z jak naj
lepszej jakości, sprzedaje po ce
nach fabrycznych : i n a s t r y k i
(skóry podeszwiane) wszelkie j u c ł l -  
t y  i s k ó r k i  c i e l ę c e ,  
ó r a n z l ó w k i ,  s k ó r y  
na p a s y  ,4 3 X 3 3 /0 .1 5 :1  szare i czar

ne S S S ^ E L t y  l t E > .  (48-0)

SKŁAD NASION i HERBATY
w  K rakow ie, przy  u lic y  S ław kow skiej 1. 10. 

naprzeciw Grand - Hotelu.
Poleca na zasiewy w iosenne, wszelkie nasiona pastew ne, 
leśne, w arzyw ne i kw iatow e, a m ian o w ic ie : Buraki, 
M archew, Koniczyny, L ucernę francuską oryginalną, Koń
ski ząb oryginalny am erykański, będący już na m iejscu.

W tymże składzie herbata  po złr. 2'30, 2 -80, 33'0,
3’80. Kwiat (Pecco) złr. 5. Okruchy h erba t 2 ‘70 i 2 złr. 
za 72 kilo ; oraz w ina francuskie oryginalne dom u pp. 
Schróder de Constans.

j g S f  Koniaki kuracyjne. “S 3 !

Obora zarodowa rasy Simmentlial w Gnojniku
sprzedaje  i przyjm uje zam ów ienia na

B u h a jk i  roczne
pełnej krwi i 3/4 krwi S i m m e n t h a l

także

Prosię ta  rasy York-Shire 3  m ie s ię c z n e
pełnej krwi i półkrw i. (3-3)

Zam ów ienia przyjm uje Zarząd D óbr — poczta Brzesko.

Do numeru dzisie jszego d o łą c z a  się „Cennik nasion 
t r a w  P rz e c ła w a  S tawińskiego w Kleczy g ó rne j11.

W I A D O M O Ś C I  X X A R T D X jO  W E .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Pszenica 
Zyto
Jęczmień.
Owies 
Groch 
Fasola 
Bobik 
W yka 
Tatarka .
Proso 
Jagły
Kukurudza 
Kzepak .
Chmiel .
Koniczyna n. czerw 
Konicz. nas. biała 
Konicz. nas. szwedzka 
Siano z łąk 
Siano z koniczyny 
Słoma . . . .  
Kartofle hektolitr 
Okowita 80— 95°

kont. .
Masło

Kraków
z dnia 17/1

od do i p rzec ię 
tn ie

8 -  

6 55 
5 40 
5-75 

10 —

T -  
5- — 

11 - —

2 20 
2’70 
1-40 
1 80

MO

17 —
95 —

20

8 50 
6-— 

16 —

2 40
3- — 
2 . —  

9 - _

1-20

77

T arnów
z dnia 13/1

od I do I przecię- 
I  tn ie

7 40
6 55 
5 25 
5 20 
9 25

5-40

7-50
5 5 0

6-50 
11 50

1 90

1 -70
2 50

R zeszów
z dnia 13/1

od i  przecie-
dO  ln ie

7-25 
6 3 0  
5 50
5 30
6 —

5'25

U  —  

60 —

7 50 
6-50 
6 —  

6‘—

11-75

75-—

11-75 12 25

Lwów
z dnia 13/1

od , y rzeeię-
d O  tn ie

7 i 0
5 80
4 50
5 lo! 
5 50

4-75
4-50
7 - -

4 70 
10 50 
6 5 - -  
60 — 
60 
60

11

7-35 
6 -  

5 50 
5-50 
8 50

5-25 
5 — 
7 60

5-60 
1 1 * —  

85- — 
7 0 -  
75-— 
70 —

11 25

Wiedeń
z dnia 17./1

od i do p rz e c ię 
tn ie

7 55 
6-70 
5 50 
5 70

•10

8 55
7 -
8 25 
5 80

5 20

3-30 
2-50 
1 60

13 50

4 1 0  
3 60 
2 - —

13-70

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Linpoman. W drukarn i Związkowej w Krakowie, pod zarzadem A. Szyjewskiego.


